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ŚRODKI TRUJĄCE I ICH WŁASNOŚCI

Środki trujące, w  zależności od charakteru, działają 
na drogi oddechowe, oczy, skórę lub na cały organizm  
ludzki i zwierzęcy.

Porażając ludzi i zwierzęta, niektóre środki tru jące 
mogą równocześnie skażać sprzęt bojowy, a w  tej 
liczbie i sprzęt łączności.

W  zależności od charakteru  działania na organizm  
człowieka i zw ierząt środki tru jące dzielą się na :

a) duszące np.: chlor, fosgen, dw ufosgen;
b) ogólnotrujące n p .: kwas pruski, czad, tab u n ;
c) drażniące n p .: adam syt, chloroacetofenon;
d) parzące n p .: iperyt, luizyt, tró jchlorotrójetylo- 

amina.
N iektóre środki tru jące, jak  iperyt, luizyt, trójchloro- 

tró jetyloam ina i tabun mogą być w ykorzystyw ane do 
skażania terenu i różnych przedm iotów  na dłuższy 
okres (w lecie od kilku godzin do kilku dni, zimą do 
miesiąca i dłużej). Środki te nazyw am y trw ałym i w 
odróżnieniu od nietrw ałych środków tru jących (chlor, 
fosgen, kwas pruski i inne), które szybko ulatn iają się 
i rozprzestrzeniają w  atmosferze.

Przebyw ając na terenie skażonym trw ałym i środka­
mi trującym i, bądź stykając się ze skażonym i przed­
miotami, sprzęt może ulec skażeniu. P raca na terenie 
skażonym  orąz posługiwanie się przedm iotam i skażo­
nymi są utrudnione co stw arza konieczność odkaża­
nia ich.



Po zastosow aniu przez nieprzyjaciela nietrw ałych 
środków  tru jących — w większości w ypadków  spe­
cjalne odkażanie nie będzie konieczne. (D otyczy to 
również takich środków  tru jących jak : adam syt i chlo- 
roacetofenon, które sitosuje się w  .postaci dym ów na­
pastliw ych).

Dlatego, aby właściwie zabezpieczyć się przed środ­
kami trującym i, ochronić sprzęt bojowy przed ich 
działaniem i umieć go odkażać, w inniśm y znać wła- 
.sności^ fizyczne, chemiczne i toksyczne zasadniczych 
śro d k ó w . trujących.

C h l o r  — jest to środek duszący o kolorze zielon- 
kaw ożółtym  i ostrym  zapachu. Jest dwa i pół razy 
cięższy od  ̂ powietrza. U tlenia alum inium  (glin), 
a w obecności wilgoci w yw ołuje korozję stali, żeliwa, 
miedzi, b rą z u ; na cynk i cynę w  zasadzie nie działa. 
Guma przy dłuższym  działaniu chloru traci swoje w ła­
sności, staje się kruchą i łamliwą. Tkanina pod dzia­
łaniem chloru w obecności wilgoci traci kolor, a szcze­
gólnie zm niejsza się jej trw ałość.

F  o s g e n — jest to gaz bezbarw ny, o zapachu po­
dobnym do zapachu zgniłego siana i próchna. Praw ie 
trzy  i pół razy cięższy od powietrza. Poraża drogi od­
dechowe, w yw ołując obrzęk płuc. P rzy  niskich stęże­
niach działa z okresem utajonyrn. Pod wpływem  w il­
goci pow ietrza w yw ołuje korozję m etali i odbarw ia 
kolorowe tkaniny. Fosgen oraz wszy.stkie inne nie­
trw ałe środki tru jące (kw as pruski, chlor) nie skażają 
broni i sprzętu techniczno-bojowego. O dpada więc 
zagadnienie ich odkażania.

K  w a s p r u s 'k  i — jest to ciecz bezbarw na, szyb­
ko ulatniająca się, o zapachu przypom inającym  zapach 
gorzkich migdałów. P ary  działają ogólnie trująco, prze­
nikając do organizm u razem  z powietrzem  przez drogi 
oddechowe. P rzy  dużych stężeniach nadzwyczaj szyb-



ko i silnie działa na cały organizm , w yw ołując paraliż 
m uskulatury  oddechowej i serca. P ary  kw asu prus­
kiego nie w ykazują szkodliwego działania na metale.

T a b u n  — jest bezbarw ną, praw ie pozbawioną za­
pachu cieczą. P roduk t techniczny jest cieczą koloru 
brunatnoczerw onego o zapachu przypom inającym  za­
pach gorzkich migdałów, o ciężarze w łaściwym  1,09'. 
T abun rozpuszcza się dobrze w dwuchloroetanie, ace­
tonie oraz alkoholu m etylowym . O dporny jest na 
działanie wody. T abun należy do najsilniejszych środ­
ków tru jących o własnościach paralityczno-drgaw ko- 
wych. N aw et pfzy  m ałych stężeniach w yw ołuje on 
zwężenie źrenic d poważne zaburzenia wzroku. Działa 
na system  nerw ow y organizm u przenikając przez dro­
gi oddechowe i skórę, j^rzed działaniem  par tabunu 
chroni m aska przeciwgazowa. Odzież ochronna zabez­
piecza przed działaniem płynnego tabunu. Sprzęt ska­
żony tabunem  odkaża się przy pomocy roztw orów  
am oniaku lub ługów.

A d a m s y t  — jest to  ciało stałe, koloru ciemnozie­
lonego, prawie bez zapachu. M a zastosow anie w  po­
staci dymów. W yw ołuje silne podrażnienie przewodu 
nosowo-gardzielowego, gardła i oskrzeli, powoduje 
pieczenie w  nosie i niepow strzym ane kichanie, ból 
piersi, chęć w ym iotów  i lekkie łzawienie. Na m etale 
nie działa. Podobnie jak  chloroacetofenon osiada na 
przedm iotach i zatrzym uje się na nich.

C h l o r o a c e t o f e n o n  —■ jest to  ciało stałe ko­
loru żółtego o zapachu przypom inającym  zapach cze­
rem chy (fiołków). M a zastosow anie w  postaci dymów. 
Działa na oczy w yw ołując łzawienie i pieczenie po­
wiek. N a m etale nie działa. P rzy  dłuższym  działaniu 
osiada na różnych przedm iotach, z których później 
stopniowo ulatnia się.



I p e r y t  — jest to ciecz oleista koloru ciom nobrą- 
zowego przypom inająca zapach m usztardy. Ipery t 
działa na skórę parząco w yw ołując zaczerwienienie, 
a następnie pęcherze i wrzody. Ipery t szczególnie sil­
nie działa na skórę w  postaci cieczy. P ary  iperytu 
mogą porażać skórę przy dłuższym  przebyw aniu w ich 
atm osferze. Porażeniu ulegają w  pierw szym  rzędzie 
takie miejsca jak ; szyja, pachw iny i pod pachami. Pary  
iperytu silnie działają na organy oddechowe i oczy. 
C harakterystyczne dla iperytu jest u tajone działa­
nie. Oznaki porażenia w ystępują dopiero po upływie 
kilku godzin.

Na cynę i żelazo iperyt w  z-asadzie nie działa. P rzy  
dłuższym  jednak działaniu niszczy mosiądz, ołów 
i cynk. W siąka w przedm ioty drewniane, tkaniny 
i w yroby skórzane u trudniając w  ten sposób ich od­
każanie. W  gumie iperyt wolno się rozpuszcza, w sku­
tek czego zdolny jest przenikać przez gum owe przed­
mioty. Ipery t działając na m etale skaża jedynie ich 
powierzchnię. Na przedm iotach m alowanych iperyt 
rozpuszcza  ̂ się w w arstw ie lakieru i farby. Broń 
i sprzęt bojow}^ w tej liczbie i sprzęt łączności ska- 
zori}  ̂ kropelkam i iperytu, należy odkażać.

Ipery t dobrze rozpuszcza się w  nafcie, benzynie, 
spirytusie i innych cieczach organicznych. P rzy  po­
mocy tych rozpuszczalników  można iperyt zmyć ze 
skażonej powierzchni.

Oprócz tego m am y jeszcze cały szereg innych środ­
ków chemicznych, niszczących iperyt n p .: w apno chlo­
rowane, podchloryn wapniowy, chloroaminy, dwuchlo- 
roam iny itp.

Przy odkażaniu przedm iotów  skażonych iperytem  
posługivcać się można również gorącym  powietrzem, 
])arą w odną lub gotow aniem  przedm iotów  w wodzie.



L u i z y t  — jest to ciecz oleista, koloru ciemno­
brunatnego o zapachu podobnym  do zapachu liści pe­
largonii. D ziała podobnie jak iperyt, lecz szybciej i bo­
leśniej. T rw ałość łuizytu jest m niejsza niż iperytu. 
Na m etałe luizyt nie działa. Dobrze rozpuszcza się 
w nafcie, benzynie, spirytusie i innych rozpuszczalni­
kach organicznych. Niszczy się go tym i sam ym i środ­
kami co iperyt oraz wodnyfhi roztw oram i mocnych 
ługów. Sprzęt łączności skażony luizytem  podlega od­
każaniu.

N a rów ni z dymami napastliw ym i mogą być stoso­
wane dym y m askujące (neutralne), przy czym nie­
które z nich, jak  m ieszanka dym otw órcza S-IV, żółty 
fosfor działają na przedm ioty i broń.

M i e s z a n k a  d y m o t w ó r c z a  S-IV  — jest to 
ciecz koloru ciemnego, o działaniu parzącym , dymiąca 
na powietrzu. Po rozpyłeniu tw orzy w pow ietrzu gę­
sty, biały dym w ykorzyst)rw any szeroko do celów m as­
kowania. Dym  w ytw orzony z m ieszanki dym otw ór­
czej S-IV  składa się z cząsteczek kwasu siarkowego 
i kwasu solnego. Cząsteczki tych kwasów dość ener­
gicznie działają na części metalowe, w yw ołując po pe­
wnym  czasie korozję; w yroby włókiennicze ulegają 
zniszczeniu, a gum a staje się krucha i łamliwa.

Ż ó ł t y  f o s f ó r  — jest to  ciało stałe podobne do 
wosku. Przechow uje się go w  wodzie, gdyż na po­
w ietrzu ulega samozapaleniu, dając gęsty, h isly  dym. 
Cząsteczki palącego się fosforu trafiając na ciało w y­
wołują silne oparzenie. Fosfór w ykorzystyw any może 
być również jako środek zapalający. Dym  z fosforu 
tw orzy nalot na m etalach i niszczy tkaninę.

DZIAŁANIE ŚRODKÓW TRUJĄCYCH 
NA SPRZĘT ŁĄCZNOŚCI 

a) D z i a ł a n i e  t r w a ł y c h  ś r o d k ó w  t r u ­
j ą c y c h .  Takie środki trujące, jak iperyt, lui-

8



zyt łub tabun  nie niszczą sprzętu łączności. K ro­
ple iperytu  zniszczone lub usunięte z radiostacji 
czy aparatu  telefonicznego pozostaw iają tyfko 
nieznaczne plamy, lecz na spraw ność i pracę da­
nego apartu  nie wpływ ają. Jednakow oż krople 
trw ałych środków  tru jących  padając na sprzęt 
skażają go, czyniąc sprzęt niebezpiecznym  w dal­
szym użyciu n p .: żołnierz biorąc gołą ręką za 
skażony aparat lub podnosząc skażoną słuchaw ­
kę do ucha może spowodować skażenie ręki lub 
ucha. O prócz tego pary iperytu, luizytu lub ta- 
bnu przy  w yparow yw aniu ze skażonych przed­
m iotów m ogą w ywoływać porażenie znajdu ją­
cych się w  pobliżu ludzi i zwierząt.

b) D z i a ł a n i e  n i e t r w a ł y c h  ś r o d k ó w  
t r u j  ą c y c h. W iększość znanych nietrw a­
łych środków  tru jących (fosgen, dv/ufosgen, 
kwas pruski) w nieznacznym  stopniu działa 
na sprzęt łączności. Fosgen, przy dłuższym  
działaniu i dużym  stężeniu oraz przy wysokiej 
w ilgotności pow ietrza, w yw ołuje nieznaczną ko­
rozję niem alowanych części m etalowych. T ka­
niny i skóry nie niszczą. W yją tek  stanow i 
chlor, k tóry  naw et przy 30 —• 40 m inutow ym  
działaniu w yw ołuje korozję, pokryw ając przed­
m ioty metalowe, szczególnie w obecności 
wilgoci, zielonkawym  nalotem. Chlor niszczy 
także tkaninę i gumę. Jednak  na skutek małej 
trw ałości i stosunkow o niedużej toksyczności oraz 
łatw ości obrony, chlor pravcie całkowicie stracił 
na znaczeniu jako bojow y środek trujący. Za­
stosow anie chloru w walce możliwe jest tylko 

. w połączeniu z innym i bardziej skutecznym i 
środkam i trującym i.

■c) D z i a ł a n i e  d y m ó w  n a p a s t l i w y c h .  
W iększość znanych dymów napastliw ych, w  pra-



ktyce, nie niszczy sprzętu łączności. Jak  w iado­
mo przy dłuższym działaniu dym y napastliw e 
osiadają na niektórych m ateriałach (szczególnie 
zatrzym ują się w  tkaninie), z których następnie 
u latn iają  się, u trudniając w ten sposób korzysta­
nie z nich w przeciągu dłuższego okresu czasu. 
N p.: łącznościowiec posługując się sprzętem , k tó­
ry  przez dłuższy czas znajdow ał się pod działa­
niem chloroacetofenonu w stężeniu bojowym, po 
kilku m inutach pracy odczuwa podrażnienie oczu 
i łzawienie. Po 4—5 godzinnym  działaniu adam- 
sytu na sprzęt łączności u posługujących się póź­
niej tym  sprzętem  m ożna zaobserwować podraż­
nienie górnych dróg oddechowych, a już po kilku 
m inutach pracy podrażnienie błon śluzowych no­
sa, kichanie, łaskotanie i drapanie w nosie.

CZYNNOŚCI ZWIĄZANE Z ORGANIZACJĄ 
OBRONY PRZECIWCHEMICZNEJ 
W PODODDZIAŁACH ŁĄCZNOŚCI

K ażdy łącznościowiec powinien pamiętać, że żaden 
środek tru jący  me będzie dla niego groźny, jeżeli 
umie sprawnie, szybko i prawidłowo posługiwać 
się środkam i obrony przeciwchemicznej. W inien on 
także,, z chwilą zastosow ania przez nieprzyjaciela środ­
ków trujących, umieć nie tylko ochronić siebie, lecz 
również zabezpieczyć powierzony mu sprzęt i zwie­
rzęta.

K ażdy dowódca-łącznościowiec winien dopilnować, 
aby jego pododdział był całkowicie zaopatrzony w in­
dywidualne i zbiorowe środki obrony przeciwchem icz­
nej. K ażdy żołnierz winien posiadać spraw ną maskę 
przeciwgazową, narzutkę i pończochy ochronne, in-
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dyw idualny pakiet przeciwchem iczny oraz na każdą 
drużynę, (samochód, radiostację, łącznicę) — grupo­
w y kom plet odkażający.

Pododdział w inien posiadać zapasow y kom plet na­
rzutek  ochronnych, celem przykrycia sprzętu  łącz­
ności w  czasie napadu chemicznego nieprzyjaciela, 
środki odkażające i rozpuszczalniki.

Do częściowego odkażania sprzętu  podczas walki 
miożna w  pododdziałach w ykorzystać indyw idualne 
pakiety przeciwchemiczne, a przede w szystk im  grupo­
we kom plety odkażające.

Pom ieszczenia węzłów łączności, schrony i ukrycia 
dla łącznościowców w inny być przygotow ane do obro­
ny przeciwchem icznej. W  tym  celu pomieszczenia 
i schrony należy uszczeln ić; zam knąć w szystkie otw o­
ry, pozostaw iając ty lko otw ory na w ejście i wyjście, 
należy również pozatykać w szystkie otw ory w podło­
dze, ścianach i stropie. W  w ejściu w inien być u rzą­
dzony m ały kory tarz  z dwoma uszczelnionym i drzw ia­
mi, obitym i m ateriałem  nie przepuszczającym  środ­
ków tru jących  (n p .; pokostow ane tkaniny  lub im preg­
nowane m ateriały).

Po uszczelnieniu schronu należy ustaw ić w nim 
urządzenie filtro-w entylacyjne, celem dostarczenia 
z zew nątrz oczyszczonego pow ietrza. W  w ypadku b ra­
ku typow ego urządzenia filtro-w entylacyjnego, u rzą­
dza się filtr ziem ny (zgodnie z podręcznikiem  „Służba 
Chemiczna w W o jsku“ cz. I I ) .

U rządzenie filtro-w entylacyjne nie ty lko zabezpie­
cza schron w czyste powietrze, lecz usuw a niebezpie­
czeństwo przenikania z zew nątrz zatru tego  pow ietrza 
do w nętrza schronu przez wszelkiego rodzaju drobne 
szczeliny w ścianach, w stropie itp. Dzieje się tak  dla­
tego, gdyż pow ietrze przechodzące przez filtr do 
uszczelnionego schronu w ytw arza w nim nadciśnienie.
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Dzięki nadciśnieniu we w nętrzu schronu, powietrze 
w ydostaje się szczelinami na zew nątrz i tym  samym 
uniem ożliwia przedostaw anie się zatru tego  pow ietrza 
z zew nątrz do schronu.

Jeśli schron nie jest zaopatrzony w filtro-w entyla- 
cyjne urządzenie winien być bardzo dokładnie uszczel­
niony. P rzy  tym  należy brać pod uw agę fakt, że ilość 
pow ietrza czystego zaw artego w schronie, które może 
być w ykorzystane do norm alnego oddychania, w y­
starcza tylko w  ciągu ściśle ograniczonego czasu. 
D latego przy rozm ieszczaniu ludzi w  takich schronach 
należy obliczyć, aby na każdego człowieka w ypadało 
nie mniej niż dwa m etry  sześcienne pow ietrza na go­
dzinę (najm niejsza norm a zużycia czystego pow ietrza 
przez jednego człowieka, spokojnie pracującego). 
P rzykład : w  uszczelnionym  węźle łączności o objętoś­
ci 100 m® pracuje 10-ciu łącznościowców, którzy  w 
ciągu godziny zużyw ają 20 m®, a więc pracować oni 
m ogą bez m asek przeciwgazowych w  ciągu 5 godzin. 
Po upływie w ym ienionego czasu w inni oni włożyć 
m aski przeciwgazowe i otw orzyć schron.

W nęki, szczeliny i row y przeznaczone na sprzęt 
łączności w inny być wyposażone w  przykrycia zabez­
pieczające przed zraszaniem  środkam i tru jącym i z sa­
molotów. W  tym  celu przykrycia wykonyw ać można 
z narzjitek papierowych oraz ze środków podręcznych 
jak ; słoma, siano, brezent itp. Jednak stale należy dą­
żyć do w ykonyw ania przykryć ziemnych, bardziej 
trw ałych.

W  celu uprzedzenia o nalocie lotniczym  i napadzie 
chemicznym we w szystkich pododdziałach łączności, 
organizuje się obserwację sygnałów  alarm u lotniczego 
i chemicznego oraz prowadzi się obserwację chemicz­
ną w rejonie rozm ieszczenia pododdziału.

12



W ęzły i posterunki łączności w inny natychm iast 
przekazyw ać sygnały alarmów.

W  w ypadku konieczności ustalenia terenu skażone­
go, znalezienia dróg obejścia lub w yjścia z terenu ska­
żonego, pododdziały łączności w ysyłają patrole rozpo­
znania chemicznego. W  w arunkach zagrożenia napa­
dem chemicznym we w szystkich działaniach bojowych 
m aski przeciwgazowe należy nosić w położeniu „pogo­
tow ia“ . M aski przeciw gazow e nakłada się na sygnał 
alarm u chemicznego, na kom endę „gaz“ lub sam odziel­
nie, natychm iast po zauw ażeniu oznak stosow ania 
przez nieprzyjaciela środków  trujących.

P rzy  szerokim  stosow aniu lotniczych napadów  che- 
mdcznych sygnał alarm u lotniczego jest jednocześnie 
sygnałem  alarm u chemicznego. W  tym  w ypadku po 
sygnale alarm u lotniczego środki obrony przeciwclie- 
micznej przygotow ać należy do szybkiego w ykorzy­
stania.

Podczas napadu lotniczego wszyscy, którzy nie znaj­
dują się w  pomieszczeniach, schronach lub innych 
ukryciach chroniących przed zraszaniem  trw ałym i 
środkam i, truj^ącymi, nakładają oprócz m aski przeciw ­
gazowej narzutki ochronne.

Łącznościowcy ukryw ają obsługiw any sprzęt pod 
swoje narzu tk i ochronne.

Sygnały alarm u chemicznego podają posterunki ob­
serw acji chemicznej. Jeżeli napad chem iczny w ykony­
w any, jest na dużej przestrzeni i przedstaw ia niebez­
pieczeństwo dla pododdziałów rozm ieszczonych w re­
jonach tyłow ych (np .: chem iczny napad falow y), avów- 
czas podaje się ogólny sygnał alarm u chemicznego, 
k tóry  niezwłocznie należy przekazyw ać w szystkim i 
środkam i łączności (telefon, radio, rakiety, palące się 
wiechy i inne).



Podczas napadu chemicznego nieprzyjaciela w szyst­
kie czynności bojowe wykonyw ać należy w m askach 
przeciwgazowych. Nałożona m aska przeciwgazowa 
u w yszkolonego łącznościowca nie w pływ a ujem nie 
na dokładność wykonyw anej pracy.

W  zatru tej atm osferze łącznościowiec może także 
prawidłowo i pewnie przyjm ow ać i przekazyw ać mel­
dunki, winien jednak umieć szybko i prawidłowo po­
sługiwać się m aską przeciwgazową.

Prow adząc rozm owy telefoniczne i radiowe w masce 
przeciwgazowej należy bezw arunkow o trzym ać słu­
chawkę tak, aby mikrofon znajdovv’ał się pod zaworem 
wydechowym  (rys. 1). U w ażać należy przy tym , aby 
do m ikrofonu nie dostała się woda (ślina, pot) wycie­
kająca przez zawór wydechow y podczas wzmożonej 
pracy.

Rys. 1. Prawidłowe trzymanie słuchawki telefonicznej pod­
czas rozmowy w masce przeciwgazowej

Do ochrony szkieł m aski przeciwgazowej przed skra­
planiem się na nich pary wodnej w staw iać należy od 
w ew nątrz wkładki niepotniejące.
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O prócz specjalnych w kładek m aska przeciw gazow a 
posiada dwa gum owe ochładzacze, przez które w cho“ 
dzi chłodne pow ietrze i opływ ając po pow ierzchni 
szkieł, zm niejsza znacznie skraplanie się pary wodnej.

Z braku w kładek niepotniejących szkła należy na­
trzeć z w ew nętrznej s trony  „ołówkiem “ PZO. W  tym  
celu należy dokładnie przetrzeć szkła czystą szm atką, 
następnie nakreślić na nich ,,ołówkiem “ kilka kresek 
(nakreślić cyfrę I I I  lub literę ,,M“ ), Avykonać na szkła 
głęboki wydech, po czym rozetrzeć kreski czystym  
palcem po całej powierzchni do otrzym ania cienkiej, 
i przezroczystej w arstew ki. Aby sprawdzić, czy szkła 
zachodzą parą wodną, należy wykonać na szkła jesz­
cze jeden głęboki wydech.

OCHRONA SPRZĘTU ŁĄCZNOŚCI PRZED 
DZIAŁANIEM ŚRODKÓW TRUJĄCYCH

N ależy zawsze pam iętać, że łatw iej zabezpieczyć 
sprzęt łączności przed skażeniem niż później go od­
każać.

Łącznościowiec, narzucając na siebie narzutkę 
ochronną, chowa pod nią również pow ierzony mu 
sprzęt łączności: aparaty  telefoniczne, radiostację m a­
łej mocy itp. (rys. 2, 3, 4). Sprzęt, k tórego nie można 
ukryć pod sw oją narzu tką ochronną, łącznościowiec 
przykryw a podręcznym i m ateriałam i (brezentem , 
płaszcz-namiotern, płaszczem, gałęziam i itp.) lub cho­
wa pod naturalnym i przykryciam i, jak : drzewa, zabu­
dowania, schrony itp.

Podczas pracy aparatu ra  łączności w inna być w sta- ' 
nie zam knię tym : aparaty  telefoniczne w inny znajdo-
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Rys. 2. Podczas napadu chemicznego telefonista nakłada 
maskę przeciwgazową oraz narzutkę ochronną i w dalszym 

ciągu prowadzi swoją pracę

wać się w skrzynkach, wieko w inno być szczelnie 
zamknięte.

Pożądane jest, aby w szystkie części m etalowe nie 
chronione pokryte były sm arem  karabinow ym  lub ma­
szynowym. Sm ar chroni dobrze m etalowe części przed 
korozją, szczególnie podczas napadu nietrw ałym i środ­
kam i trującym i, a krople iperytu i innych trw ałych 
środków tru jących rozpuszczają się w  nim, zatrzym u­
ją  się i nie skażają tak  szybko przedm iotów. A by od­
kazić je, w ystarczy usunąć skażony smar, potrzeć po­
wierzchnię przedm iotu zmoczonym tam ponem  w odka­
żalniku i w ytrzeć suchym  tam ponem .
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Rys. 3. Radiotelegrafista podczas napadu chemicznego na­
krywa siebie i radiostację narzutką ochronną

Po napadzie chemicznym należy bezwzględnie zrzu­
cić skażoną narzutkę ochronną, w yjść ze skażonego 
terenu i dokładnie obejrzeć siebie oraz powierzony 
sprzęt. Jeżeli nie ma czasu na całkowite odkażanie, 
wówczas nałeży przeprov/adzić odkażanie częściowe.

Oznaki skażenia sprzętu trw ałym i środkam i tru ją ­
cymi są n astęp u jące :

a) obecność ciemnych, tłustych  kropeł lub p la m ;
b) specyficzny, obcy otoczeniu zapach.
N ależy pam iętać, że zapach środków tru jących nie 

zaAvsze jest dokładny i określony n p .: ipery t nieko­
niecznie będzie miał zapach czosnku lub musztardy,, 
a luizyt -—■ liści pelargonii. M ożliwe jest stosow anie

Ochrona sprzętu — Podręcznik — 2 17
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Rys. 4. Praca na radiostacji małej mocy podczas napadu 
chemicznego

m ieszaniny środków tru jących n p .: iper}du z luizytem  
lub z chloropikryną i innym i środkami. M ieszaniny te 
będą m iały inne zapachy. M ożliwe jest także dodawa­
nie do środków trujących substancji o silnym zapachu 
m askującym . P rzy  istnieniu wątpliw ości odnośnie te ­
go, jakim i środkam i teren  lub przedm ioty zostały ska­
żone, pobiera się próbki. W  tym  celu podejrzane m iej­
sca skażenia przeciera się w atą zmoczoną w sp iry tu ­
sie, następnie w kłada się Avatę do probówki, szczelnie
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zam yka i odsyła do polowego laboratorium  celem prze­
prow adzenia analizy.

Jeżeli sprzęt znajdow ał się w atm osferze zatru tej 
nietrw ałym i środkam i tru jącym i (chlor, fosgen), po 
napadzie chemicznym należy go niezwłocznie obejrzeć 
i oczyścić. D elikatne części dokładnie przetrzeć tam po­
nami, usunąć sm ar i zamienić go świeżym. D okonując 
pełnego odkażania, sprzęt należy przew ietrzyć. Jeżeli 
sprzęt łączności znajdow ał się przez dłuższy okres 
czasu pod działaniem  dym ów napastliw ych, np. chlo- 
roacetofenonu lub adam sytu, to  osadzone na nim i 
w siąknięte w  pory środki tru jące należy koniecznie 
usunąć, przecierając tam ponam i zmoczonym i w spiry­
tusie oraz dokładnie przew ietrzyć.

ODKAŻALNIKI I ROZPUSZCZALNIKI

Do odkażania sprzętu łączności skażonego trAvałymi 
środkam i tru jącym i w rodzaju iperytu  m ogą być sto­
sowane następujące odkażalniki i rozpuszczalniki;

W a p n o  c h l o r o w a n e  — jest to biały proszek 
o ostrym  zapachu chloru. Szybko niszczy iperyt i lu ­
izyt oraz inne środki trujące, chlorując i utleniając je. 
W apno chlorowane wyw ołuje korozję m etali i niszczy 
tkaninę, dlatego przy odkażaniu środków łączności 
można stosować je tam , gdzie nie w yrządzi szkody n p .: 
przy odkażaniu drew nianych części, biedek, sam ocho­
dów ciężarowych itp. W  tym  celu w apno chlorowane 
stosuje się zazwyczaj w  wodnych roztw orach w po­
staci papki w  proporcji 2 : 1 (dwie części w apna i jed­
na część wody)-. Papkę przygotow uje się bezpośrednio 
przed użyciem. N orm a rozchodu papki 1 litr  na 1 m ' 
skażonej powierzchni. Papkę nakłada się rów nom ier­
nie przy pomocy pędzla lub tam ponu. Po upływie
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20 min. papkę zm ywa się wodą. Takie sm arowanie 
papką przeprow adza się dwa razy, po czym samocho­
dy, w ozy itp. w’yciera się do sucha.

P ł y n n y  o d k a ż a l n i k  — działanie płynnego 
odkażalnika polega na rozkładaniu trw ałych środków 
tru jących na nieszkodliwe produkty. P łynny odkażal­
nik można używać do odkażania tkanin, pasków w y­
konanych ze skóry i tkąniny, przedm iotów  z drzewa, 
gumy, (kable) itp. Sposoby zastosow ania płynnych 
odkażalników podane są niżej.

N ależy pam iętać, że nieum iejętne, nadm ierne użycie 
odkażalnika może doprowadzić do poważnego znisz­
czenia aparatury . O dkażalnik przenikając do w nętrza 
aparatu ry  może wywołać uszkodzenie części m ontażu 
i naruszyć przew ody elektryczne.'

R o z p u s z c z a l n i k i  — jako rozpuszczalników  
do trw ałych środków  tru jących stosuje się m ieszaninę 
50% nafty i 50% benzyny, dw uchloroetan i inne. Roz­
puszczalniki nie niszczą, lecz tylko rozpuszczają i zm y­
w ają trw ałe środki trujące. Zużyty rozpuszczalnik w i­
nien być zniszczony, gdyż jest skażony i groźny dla 
otoczenia.

W  celu usunięcia trw ałych środków tru jących z me­
talowych powierzchni, przeciera się je tam ponem  zmo­
czonym w rozpuszczalniku. Z powierzchni drew nia- 
nych, m alowanych lub lakierowanych, rozpuszczalniki 
usuw ają trw ałe środki tru jące niecałkowicie. W  tkan i­
nę, drzewo nie malowane i skórę trw ałe środki trujące 

w siąkają i w  związku z tym  nie należy ich usuwać 
przy pomocy rozpuszczalników, gdyż przy zm ywaniu 
trw ałe środki tru jące wspólnie z rozpuszczalnikiem  bę- 

.dą 1 ozprzestiżeniąc się na nowe, nie skażone miejsca.
G o r ą c e  p o w i e t r z ó  — całą aparaturę  łącz­

ności można odkażać w specjalnych urządzeniach go­
rącym  pow ietrzem  przy tem peraturze nie wyższej jak
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65° C. P rzy  wyższej tem peraturze może nastąpić 
zniszczenie gum y i innych przedm iotów. Podczas dzia­
łania gorącym  pow ietrzem  w ciągu kilku godzin, trw a­
łe .środki tru jące w yparow ują ze skażonego sprzętu.

Ś r o d k i  o d k a ż a j ą c e  w  p a k i e t a c h  p r z e ­
c i w c h e m i c z n y c h  — pakiet przeciwchem iczny 
przeznaczony jes t do sam oodkażania i okazywania 
w zajem nej pom ocy przy skażeniach środkam i tru ją ­
cymi.

Indyw idualny pakiet przeciw chem iczny posiada m a­
ły flakonik, w ew nątrz którego znajduje się p łynny od­
każalnik. Flakonik zam knięty jest korkiem  lub na­
krętką ebonitową. Cały flakonik znajduje się w  w o­
reczku z gazy ; na szyjkę flakonika nałożony jes t tam ­
pon w^ykonany z gazy.

P o s ł u g i w a n i e  s i ę  p a k i e t e m  p o d c z a s  
o d k a ż a n i a  — w yjąć korek lub odkręcić nakrętkę, 
zmoczyć tam pon odkażalnikiem , zdjąć środek trując}^ 
i przetrzeć m iejsca skażone conajm niej trzykrotnie.

O D K A Ż A N IE  S P R Z Ę T U  ŁĄ C ZN O ŚC I

Jeśli w  w arunkach bojowych brak  jest czasu na prze­
prow adzenie pełnego, całkowitego odkażania sprzętu 
łączności, ograniczyć się należy do częściowego odka­
żania. W  tym  celu ostrożnie zdjąć tam ponem  widocz­
ne krople trw ałych środków  tru jących, następnie przy­
stąpić do odkażania m iejsc skażonych w ykorzystu jąc 
do tego odkażalnik z grupow ego kom pletu odkażają­
cego, a jeśli jest to  niemożliwe — z indyw idualnego 
pakietu przeciwchemicznego. Przede w szystkim  od­
każać należy te miejsca, które trzeba dotykać w dal­
szej pracy.
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Sprzęt łączności odkaża samodzielnie obsługa.
Żołnierze przeprow adzający odkażanie pracują w 

m askach przeciwgazowych, ochronnych fartuchach 
(płaszczach), pończochach ochronnych i rękaw icach 
gum owych.

Przed rozpoczęciem odkażania w szyscy w inni być 
dokładnie zaznajom ieni z w arunkam i bezpieczeństw a 
przy odkażaniu i z zasadam i praw idłow ego odkażania.

Przed nałożeniem  środków ochronnych należy 
spraw dzić ich s ta n ; jeże li'zo stan ą  one uszkodzone w 
czasie pracy, należy niezwłocznie zam eldować przeło­
żonemu, kierownikowi odkażania. Zdejm ow anie środ­
ków ochronych w czasie pracy jest w zbronione. Nie 
należy również dotykać skażonym i rękawicdm i nie 
osłoniętych części ciała.

Z braku dostatecznej ilości środków  ochronnych, 
odkażanie przeprow adzać w m askach przeciw gazo­
wych i rękaw icach gum owych, względnie gum ow a­
nych. W  takich w ypadkach należy odkażać szczegól­
nie ostrożnie, by nie dotykać um undurow aniem  skażo­
nych przedm iotów.

W chodzenie i wychodzenie z placu odkażania odby­
wać się w inno tylko po zawczasu oznaczonych ścież­
kach lub drogach. Z m ateriałam i używ anym i przy od­
każaniu należy obchodzić się’ ostrożnie, nie rzucać ich 
na skażone przedm ioty.

Po zakończeniu odkażania pończochy ochronne i rę­
kawice przetrzeć w apnem  chlorowanym , a w szystkie 
inne używ ane środki ochronne odesłać do odkażania. 
P rzy  zdejm ow aniu środków ochronnych należy uw a­
żać, aby skażonym i częściami nie dotykać do odkry­
tych części ciała.

P rzedm ioty  i sprzęt, k tóry  odkażano płynnym  odka­
żalnikiem, można w ykorzystać po upływie 20’—30 mi-
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nut. Odkażone części m etaiowe można pokryć sm arem  
m aszynow ym  łub karabinow ym , jeśli zabieg ten nie 
wpłynie ujem nie na działanie sprzętu. Po odkażeniu 
należy obserwować stan  części m etalow ych i oczysz­
czać je w w ypadku pojaw iania się nalotu.

Do odkażania drew nianych, skórzanych i podobnych 
im przedm iotów  rozpuszczalnika z zasady nie stosuje 
się. Jeśli z braku odkażalnika konieczne jest w yko­
rzystanie rozpuszczalnika, to po takim  odkażaniu 
sprzęt należy koniecznie przew ietrzyć, a następnie 
posługuj!ąc się nim podczas pracy ostróiżnie obcho­
dzić się, gdyż w  porach drzew a lub skóry m ogą pozo­
stać trw ałe środki trujące. Dla w iększego bezpieczeń­
stw a podczas pracy, niektóre części m ożna owinąć pa­
pierem, szm atam i, brezentem  itp.

Jeśli zachodzi obawa, że żołnierze w  czasie odkaża­
nia ulegli skażeniu, obowiązkowo i jak  najszybciej na­
leży przeprow adzić odkażanie ciała w ykorzystu jąc w  
tym  celu indyw idualne pakiety przeciwchemiczne. W e 
w szystkich w ypadkach po odkażaniu, a szczególnie 
przy użyciu rozpuszcza.lników, należy umyć. ręce, tw arz 
i szyję ciepłą wodą z mydłem.

ODKAŻANIE APARATÓW 
TELEFONICZNYCH

C z ę ś c i o w e  o d k a ż a n i e  — żołnierz wińien 
przejrzeć skażony aparat i po w ykryciu kropel trw a­
łych środków  trujących, zdjąć je tam ponam i, starając 
się ich nie rozm azywać. Jeżeli krople są małe i jest 
ich dużo, to  zdejm owanie każdej z osobna jest niece­
lowe. N ależy od razu przeprow adzić kilkakrotne prze-
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cieranie całej pow ierzchni i sprzętu  tam ponam i, zm o­
czonymi w odkażalnikach. W  toku w alki należy w yko­
rzystać każdy odpowiedni m om ent celem w ykonyw a­
nia dalszego, bardziej dokładnego odkażenia aparatów . 
Do tego celu w ykorzystyw ać należy indyw idualne pa­
kiety przeciwchem iczne i grupow e kom plety odkaża­
jące. Przede w szystkim  odkażać te części, których żoł­
nierz najczęściej dotyka. M iejsca te  przecierać należy 
trzykrotnie. Częściowe odkażanie w ykonuje obsługa 
aparatów .

C a ł k o w i t e  o c i k a ż a n i e  — aparty  telefonicz­
ne mogą być skażone w stanie złożonym  lub podczas 
pracy. Jeśli apara t był skażony w stanie złożonym, to 
skrzynkę aparatu  i pas przetrzeć tam ponam i zmoczo­
nymi w  odkażalniku, a następnie w ytrzeć do sucha.

P rzy  odkażaniu aparatu  skażonego w  czasie pracy, 
należy skrzynkę, pas, korbę induktora, słuchawkę i 
sznur łączący przetrzeć tam ponam i zmoczonymi w od­
każalniku, następnie w ytrzeć do sucha.

Ze skażonego m ikrotelefonu zdjąć należy suchym i 
tam ponam i krople trw ałych środków  tru jących, po 
czym dokładnie (trzy  razy) przetrzeć tam ponam i zmo­
czonymi w rozpuszczalniku i w ytrzeć do sucha.

K rople trw ałych środków  tru jących z zasady nie do­
stają  się do w nętrza aparatu, ponieważ jest on prze­
ważnie zam knięty. Jeśli jednak trw ałe środki tru jące 
przedostaną się do w nętrza aparatu, należy wówczas 
w yjąć deskę m ontażow ą ze skrzynki i w ietrzyć aparat 
do całkowitego ich w yparow ania.

Całkowite odkażanie aparatów  w ykonuje obsługa 
bezpośrednio po walce, w ykorzystu jąc posiadane za­
pasy odkażalników.
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ODKAŻANIE KABLA TELEGRAFICZNEGO 
I TELEFONICZNEGO ORAZ BĘBNÓW 

KABLOWYCH

Rozw inięty kabel odkaża się dw ukrotnym  przecie­
raniem  tam ponam i zmoczonymi w płynnym  odkażal­
niku.

Całkowite odkażanie rozw iniętego kabla przeprow a­
dza dwóch żołnierzy. Jeden żołnierz nakręca kabel na 
bęben i jednocześnie drugą ręką przepuszcza go przez 
tam pon 'zmoczony płynnym  odkażalnikiem. D rugi żoł­
nierz idąc w przodzie dokładnie przeciera kabel takim  
sam ym  tam ponem .

Tam pony i płynny odkażalnik co pewien czas na­
leży zmieniać, dlatego konieczne jest mieć niezbędny 
zapas tam ponów  i odkażalników  (grupow y kom plet 
odkażający).

Rys. 5. Odkażanie kabla telefonicznego
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Jeśli skażony został bęben z naw iniętym  kablem, 
wówczas w arstw ę skażoną przew inąć na drugi bęben, 
jednocześnie odkażając ją.

O dkażanie m ożna uprościć przeciągając skażony ka­
bel przez naczynie do sm arow ania kabla, napełnione 
płynnym  odkażalnikiem. O dkażanie bębna przeprow a­
dzić może jeden żołnierz. P rzy  całkow itym  odkażaniu, 
po usunięciu kropel trw ałych środków tru jących, bę­
ben przetrzeć trzykro tn ie  tam ponam i zmoczonym i w 
óMkażalniku, a przy braku odkażalnika w rozpuszczal­
niku.

ODKAŻANIE ŁĄCZNIC POLOWYCH

Odkażanie łącznicy przeprow adza jeden żołnierz. Je­
śli w chwili skażenia łącznica znajdow ała się w  opako­
w aniu (skrzynce), to skażenie jest mało praw dopodob­
ne i odkaża się wówczas tylko opakowanie (skrzynkę), 
przecierając ją  trzykro tn ie  płynnym  odkażalnikiern. 
Po odkażeniu opakow ania (skrzynki) łącznicę w y j­
muje się celem stw ierdzenia, czy nie ma na niej kropel 
trw ałych  środków trujących.

Jeśli łącznica okazała się skażoną, należy ją  pi ze­
trzeć trzykro tn ie  tam ponam i zmoczonymi w rozpusz­
czalniku lub odkażalniku. K rople trw ałych środków 
tru jących, k tóre dostały się między klucze i inne drob­
ne części, trudno dostępne, odkaża się tam ponam i 
um ieszczonym i na patyczkach.

Po odkażeniu łącznicę w yciera się do sucha, po czym 
można posługiwać się nią bez środków ochronnych.

W iększe łącznice odkaża kilku żołnierzy.
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ODKAŻANIE APARATÓW 
TELEGRAFICZNYCH

A paraty  M orse lub ST-35 w zasadzie pracują w 
ukryciu, dlatego skażenie ich kroplam i trw ałych środ­
ków tru jących  jest mało praw dopodobne. P rzy  ko­
nieczności odkażania zew nętrznych części aparatu  M or­
se, przeciera się je tam ponam i (na patyczkach) zm o­
czonymi w rozpuszczalniku lub odkażalniku, po czym 
aparat w yciera się do sucha.

A parat ST-3'5 w polow5mh w arunkach może być od­
każony gorącym  pow ietrzem  w instalacji wz. AGW . 
Inne sposoby odkażania są u trudnione i mogą spowo­
dować uszkodzenie aparatu. W  w ypadku pow ierzch­
niowego skażenia aparatu  ST-35 m ożna odkazić go 
przez wycieranie tam ponam i zmoczonym i w rozpusz­
czalniku lub odkażalniku.

ODKAŻANIE RADIOSTACJI MAŁEJ MOCY

■Odkażanie radiostacji w ykonuje dwóch żołnierzy. 
Jeden zdejm uje antenę i odłącza kabel zasilania, po 
czym zdejm uje tam ponem  widoczne krople trw ałych 
śiodków  tru jących ze skrzynki odbiornika i nadajnika, 
anteny, przeciwwagi, m ikrofonu, następnie trzy k ro t­
nie, dokładnie przeciera tam ponam i, dobrze zmoczo­
nym i w  płynnym  odkażalniku. Szczególną uwagę 
zwracać na odkażanie poduszek na pasach i na opa­
kowanie, ponieważ krople trw ałych środków  trujących 
w siąkają w  nie, a w  czasie przenoszenia radiostacji 
trąc  się o plecy żołnierzy m ogą spowodować skażenie 
um undurow ania i ciała. D rugi żołnierz odkaża skrzyn­
kę i kabel zasilania, a po ukończeniu pom aga pierw ­
szemu żołnierzowi.
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Części pokryte lub w ykonane z tkanin  nie wolno od­
każać rozpuszczalnikiem , gdyż usuw a on trw ałe środ­
ki tru jące w bardzo nieznacznym  stopniu, natom iast 
przyczynia się do szybkiego rozprzestrzeniania się ich 
po całej aparaturze.

P rzy  skażeniu kroplam i trw ałych  środków  tru jących  
przedniej ściany m ontażow ej nadajnika i odbiornika, 
drugi żołnierz przy pomocy plecakowego przyrządu 
do odkażania opryskuje ją  płynnym  odkażalnikiem .

Po ukończeniu odkażania radiostację należy w ytrzeć 
do sucha i po upływie 20̂ —3'0 m inut m ożna korzystać 
z niej. bez środków  ochronnych.

ODKAŻANIE GORĄCYM POWIETRZEM 
Z INSTALACJI WZ. AGW

Pożądanym  jest odkażać sp rzęt łączności gorącym  
pow ietrzem , w ykorzystu jąc do tego celu instalację sa­
m ochodową AG W . Jednak  nie zawsze ten  sposób od­
każania jest możliwy. Zabezpiecza on jednak całkowite 
odkażanie, nie niszczy sprzętu  i zaoszczędza siłę robo­
czą przy m asowym  odkażaniu. P rzy  takim  sposobie 
odkażania skażony sprzęt ro^zmieszcza i rozw ija się 
w nam iotach instalacji wz. A G W . N a podłodze w na­
miocie nie powinno być kałuż, śniegu lub lodu, ponie­
waż zwiększa to  w ilgotność pow ietrza, co może po­
ważnie uszkodzić odkażaną aparaturę.

P rzed  rozpoczęciem odkażania nam ioty szczelnie 
zam yka się.

W  czasie odkażania należy spraw dzać na kontrolnym  
term om etrze, aby tem peratu ra  w  namiocie w ahała się 
w granicach 63— 65°. T em peratu ra  w yższa niż 65° 
powoduje niszczenie gum y, topnienie parafiny w kon­
densatorach i w yw ołuje inne uszkodzenia.
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Odkażanie gorącym  pow ietrzem  trw a 4 godziny 
i dłużej, w  zależności od m ateriału, z jakiego jest w y­
konany sprzęt łączności i stopnia skażenia.

U w a g i :  M am y wiele typów  radiostacji, aparatów  
telefonicznych i łącznic, dlatego też opisywanie spo­
sobów odkażania dla każdego z nich jest niecelowe, 
ponieważ w szystkie odkaża się podobnie.

N ależy tylko pam iętać, co i czym można od­
każać. Pokrycia z tkan iny  należy odkażać tylko p łyn­
nym odkażalnikiem. Części m etalowe malowane lub 
lakierowane, w zględnie przedm ioty z m asy plastycznej 
w ystarczy  przetrzeć tam ponam i zmoczonym i w roz­
puszczalniku lub zmyć rozpuszczalnikiem  trw ałe środ­
ki tru jące przy pomocy innych przyrządów  (plecako­
wego przyrządu do odkażania wz. R D P  lub kom pletu 
do odkażania uzbrojenia wz. D K -1).
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